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me SETA 
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Ogłoszenia prócz Rodak 


przyjmuje Warszawska Ajenta- 
ra eń : jehrian i Pren- 
dlaztnawiaadiki 7707 
Wschód słońca dziś o godzinie 8 minat 5 
Zachód " W owó$.w 48 


Długość dnia. . . „godzin 7 „ 40 
PRZ ZSNA YSREIE 


M» 4 Fausty Wdowy. «t- | 
| meratę przyjmuje w Radomii 
r handlowi 


aproszenie do przedpłaty 
na rol< 1889, 


OP REDAaROTTI. 


leczne poparcie, jakie „Gazeta R. 
j* zjednała dla siebie w roku ubi 
1 to zaufanie, jakie zdobywać już 
na wśród wszystkich warstw społe- 
ych jest wymownym dowodem, że obec- 
j kierunek zgodnym jest z potrzebami 
| pragnieniami ogółu, dla. którego praco- 
ać obowiązkiem jest każdego! 
minął jak podjęliśmy praeg tę tru- 

Jecz zasz: ją zarazem z tem przu 

em, że idąc wytrwał do celu, sz 

; 1 czcząc ło, ©0 każdy czcić i szano- 

fić powinien — zjednamy dla pisma nasze- 

więcej przyjaciół i zwolenników. 
6a ta przy poparciu szerowiego koła 
płeligencyi i ludzi dobrej woli, ocenio- 

Dą została istotnie tak, że „Gażeła 

jułomska* przy dalszym swym rozwoju 
krótce już zdobędzie dla siebieto stano- 

na jakiem każde poważne pismo 
ać powinno. 

W roku 1839 zasadniczy program i kie- 
ictwo „Gazety Radomskiej nie ulegnie 
zmianie, z tem tylko zastrzeże- 

że gorącem usiłowaniem redakcyi 

ażeby ulepszać ją i rozwijać bez 


| dsk w roku ubiegłym, tak i w nadcho- 
(uie odstępując od dotychezasowe- 
nu) dążeniem naszem będzie, 4- 
ić czytelnikom treściwe i naj 
dlniejsze informacje zo ważystkich 
działalności publicznej i być wyra- 
m potrzeb naszych mieszkańców wobec 
prazego ogółu. 
myśl więc obszernego programu w 
ie naszem pomieszezać będziemy : 
Wiadomości dworskie, wiadomości ko- 
sejne i zmiany. w duchowieństwie, roz- 
ządzenia rządowe, terminy opłaty po- 
e, zmiany + personelu rządowym 
wiadomości bieżąco o ważniej- 


pne — z 
| BERGE ERINU. 
Romans irlandzki, współozosny. 
Miss OYENS BLACKBURNE. 


| — Poczekajno, Mary —zawotał rzędcs, 
przytrzymojąc ją za płaszczyk — mam ci 
oś powiedzieć. 

— Mów pan i puść mię prędzej. 
z Gaia się pa miot -- wyni 
| tate, starając się ująć jej rękę — czyliż> 
| ata że tazaaiem Ontona hultajen? 
| Sama wiesz dobrze, że to łotr i odwrócisz 
og od niego, gdy wyjdzie z więzienia. 
2 jak pan Śmiesz mówić mi lo? Puść 


mię pon. : 
| — Znów się gniewasz! A gdzie idziesz, 
| Mary? 

— Do fabryki, prosić mastera Hardin- 
| goa o zwłokę dla nas w wyplacio czynszu 
do cząsu wyzdrowienia Johna. Nasze inte- 


| rea bardzo źle idą, Denysie. 
| 

| 
| XIX, 
| 
| 


_ Rzgdca zaledwie mógł powstrzymać się 

Od wykrzyku radości na tę, wiadomość, 
jemną dla niego. Ale zmilczał i rzekł 

| współczuciem : 

| — Musi wam być ciężko, skoro cdwa- 


FEI 


się na to. 
| — Tak — odpowiedziała smutno młoda 


Redakcya „Gazety Radomskiej" — księga 
p. Gruszczyńskiego, Michalskiego i Koźmi 


szych. wypadkach w mioście i w całej 
okolicy, o stanie umysłowym, naukowym, 
handlowym, fabrycznym, przemysłowym 
i rolniczym gułerń 7 

Sprawozdania teatralne i muzyczne. 

Popularne artykuły ż dzi 
gieny i nauk przyrodniczych, wskazówki 
dotyczące ochrorij. zdrowia. publicznego, 
orz: wiadomości, statystyczne 0, ruchu 
ludności w mieście i na prowineyi. 

Rozmaitości. 

Sprawozdanią handłowe z główn 
szycli rynków slożowych, eny produk 
tów rolnych i przemysłowych i wiado- 
maści, dotyczące rozwoju przemysłu ro- 
dzimego w guberni 4 całym kraju. 

Przegląd polityczny i, wiadomości z 
Cesarsiwa (z gazet ruskich). 

Opisy ważniejszych miejscowości gu- 
dęrnii radomskiej % zabytków archeolo- 
giczniych, życiorysy. 

Wiadomości s większych ognisk życia 
społecznego, dotyczące spraw ukonomicz- 
nych, handlowych, rolniczych a inne lito- 
ratury, teatru i sztuk pięknych. 


Ogłoszenia i reklamy. Ę 


Jak w roku ubiegłym, taki na przyszłość 
w odcinku Gazety drukować będziemy po- 
wieści i utwory: poetyczne najpoczytniej- 
szych współczesnych pisarzy polskich i 
obcych. 

Nowa praca oryginajna, jaka pojawi się 
z dniem |-szym stycznia r. 1889 w odcin= 
ku, będzie powieść p. t. „EBo szezy- 
tów*, uapisana specyslnie dla „Gazety 
Radomskiej” przez Wincentego Kosia- 
kiewicza, autora „„Junka* i wielu innych, 
wysoko cenionych przez krytykę utworów 
powieściowych i nowel. 

Oprócz. powyższej powieści przyrzekli 
„Gszecie Radomskiej" nadesłać w roku 
1889 prace swoje: najznakomitsza beż 
zaprzeczenia współczesna powieściopisarka 
jeszkowa i Ma- 
rya BModziewiezówna, autorka 
głośnej powieści konkursowej p. t. „„De- 
wajtis”, oraz utwory poetyczne: NUł.. y 
i Marya Konopnicka. 


dziewczyna — ten rok bardzo nieszczę- 
śliwy. 

— Jak dla kogo: 

— Prawie dlą wszystkich w naszym 
okręgu! Mooróowie, Damysy i wielu innych 
wcale mieć nie będą kartofli, bo zguiły w 
ziemi, przytem low Moore i Pet Damysy 
nie mają roboty, z czegóż zapłacą czynsz i 
wyżywią dzieci? 

To źle; a więc chcesz prosić o odło- 
żenie wypłaty czynszu, Mary? 

— Nie wiem, Czy warto nawet próbo- 
wać, Denysio? — pytała dziewczyn: 
trującsię w administratora z podziwieniem, 
że grube rysy jego tak łagodniały w jej 
obecności. > ow: 

— Gdybym był właścicielem, wiedział = 
bym, co ci odpowiedzieć. 

— 06% takiego? — spytała Mary za- 
rumieniwszy się i $puszezając skromnie 


oczy. ę , 
s Że wszystko zależy od ciebie samej 
tylkt 


0. - 
Jakim sposobem? — pytała zalotnie. 
— Posłuchaj mię, Mary, nie chodź i nie 

proś napróżto — mówił Denys, starając 

się ją przekonać — przykro mi, ale muszę 
ci. powiedzieć, że mam w kieszeni nakaż 
wywłaszczenia was i joszoze kilku innych 

jierżawców. z 

AGE krzyknęła i zbladła tax, że adsai- 

nistrator przeraził M 

Więc już do tego przyszło! — wy- 

krzyknęła ze łzami — ałe nie, master Iar- 


pp. Grolumana, Zuckrai Dubeltowej; składy papiera: Rakowski 
ńskiógo, oraz handel towarów kolonialnych p. Woyciechonwskiegi 


iego i Pajączkowskiego ; 


Po za pracami wspomnionych autorek 
i autorów stałe współpracownictwo na rok 
188) zapewniło nam poważue grono inte- 
Jigencyi w Radomiu, w miastach powiato- 
wych i miasteczkach, jak również wielu 
memiau zacnych, szczerą miłością ożywio - 
nych dla ziemi rodziunej i jej przyszłości. 

Zapraszając do prenumeraty na r, 1889 
obecnych i przyszłych czytelników „„(uzoty 
Radomskiej'*, zwracamy się z gorącą proś- 
bą do wazystłęich osób inteligentnych 0 
moralne poparcie i nadsyłanie redakcyi 
korospondencyj, zapewniając, żo najdrob- 
niejsza nawet notatka, dotycząca spraw 
ogólnego znaczenia lub potrzeb danej 
miejscowości, z wdzięcznością bedzie przy- 
jętą | odpowiednio spożytkowaną W „Ga- 
zecie': 


Tym sposobem pomiędzy czytelnikami 
a Ródakcją utworzy się jeszcze silniejszy, 
niż dotąd, lącznik, będący jedną z główniej 
szych podstaw. powodzenia Gazety i pożyt- 
kui dla dobra ogółu! 


Wurunki prenumeraty: 


w Radomiu 
Roe.  . . . ra4 
Pólrocznie . + |. » 2 
Kwartalnie . . . » 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 
miesięcznie 5 kop. 


Miosięcznie 10 Radomiu wraz 2 odno- 
szeniem do doma kop. 40. 
Numer pojedynczy kop. 6. 


Na prowineyi i w Cesarstwie 
prenutfierata wynosi z kosztami przesyłki, 
poczty, opasek i ekspedycyi: 


Mocznie . . rss 
Wółrocznie . „ 2k.50 
Kiwartalnie „4,25 


W Radomiu prenumeratę: przyjmują: 
Redakcyn „Gazety Radomskiej, księgar- 
nie WW. Zuckra, Grohmana i Dubelto- 
ej sklad. papieru Stan. Rakowskiego; 
sklad papieru. Pajączkowskiego; Handle 


linge nie będzie miał serca tego uczynić, 
Czy nie mógłbyś przemówić za nami choć 
słówko, Denysie? 

— Nie wiem, Mary. 

— pomyśl tylko, John chory a my nie 
możemy dać mu takiego posiłku, jakiego 
potrzebuje. Jeśli nas wyrzucą, on to życiem 
przypłaci, Gdzież my zię podziejemy, gdzie 
pójdziemy? A nasza biedna, stara, słabo- 
wita matka — dodała, znów zsnosząc się 
od płaczu. — O! Denysie, postaraj się, uby 
właściciel poczekał na pieniądze. 

— Nie zechce, Mary, znam go dobrze, 
a nawet podwyższy czynsz. wszystkim. 

— Podwyższy! — wykrzyknęła — dla- 
czego? MOR 
— Powiada, że ziemia przynoć 
dochód, czynsz zaś pozostał niezmieniony 
od czasu ostatniego głodu i braku gotówki, 

< pra niby inaczej? — rzekła Ma- 
ry — nigdy nie było gorzej. 

"ZA p= Aer Denys, głos zniża- 
jąc — powiedz, czy chciałaś wyjść ża Stan- 
disha lintona? 

Mary zarumieniła się, ale nic nie odpo- 
wiedziała. 

— Jeżali nie, to zostań moją żoną, Ma- 
ry, a mogę ci zaręczyć, że was nie wywła- 
szczą z chaty waszej. 

Denys Nelligan, spotkawszy młodą dzie- 
wczynę, nie. myślał o formalnych oświad- 
czynach, ale patrząc na miłą jej twarzycz- 
kę, stricił panowanie nad sybą. Mary 
uczała zawrót głowy. Co prawda, Standish 


win i delikatesów Wiktora Gruszczyńskie- + 


go i Michalskiego; handel win P. Koźmiń- 
skiego; bandel towarów kolonialnych spo- 
żywczych W, Woyciechowskiego; handel 
win i delikatesów Stefana Szerszyńskiego 
i handel towarów kolonialnych Mikołaja 
Paschalskiego Przy ul. Warszawskiej wprost 
cukierni W-go Woźnickiego. 

Dla tych prenumeratorów, którzy raczą 
nam przesłać prenumeratę z góry za 
eały rok, Redakcya „Gazety Radom- 
skiej” roześle w listopadzie r. p., jako 

remium bezpłatne najlepszy z 

alendarzy: Kalendarz „Wie- 
Ku na r. 1890 za dopłałą jedynie kop. 
16 na koszta przesyłki pocztowej. 

Wszyscy bez wyjątku prenumeratorzy, 
wnoszący opłatę regularnie przez cały rok 
1889, otrzymają bezpłatnie „iaa- 
lendarz powszechny na rok 
1800 wydawany nakładem księgarni Pa- 
proekiego 1 S-kt. w Warszawie. Zamiej- 
scowi. prenumeratorzy raczą nadesłać ri 
wnież £© kop. na koszta przesyłki. 

Nadto wszyscy prenumeratorzy ze wsi 
mają prawo, ale tylko wyłącznie w redak- 
cyi „Gazety Radomskiej”, nabywać po ce- 
nie znacznie zniżonej wysokiej 
wartości a tak niezbędne dła każdego zie- 
mianina dzieło: „Aneykle| 


m: p: wydawaną „naki 3 


staraniem „łolnika i Hodowcy: 

Program Encyklopedyi obejmaje cały 
zakres wiedzy raloiczej, Jest to przede” 
wszstkiem podręcznik praktyczny, prze- 
znaczony do codziennego użytku gospoda- 
rzy wiejskich, układ zaś wyrazów alfa 
tycznych i speoyalizowanie każdego działu 
do najdrobniejszych szczegółów, ułatwia 
siata wyszukania żądanego. przedmiota 
Tym sposobem Encyklopedya zawrze kilki 
naście tysięcy wyrażów, objaśnionych licz- 
nemi, drzeworytami. 

„„Encyklopedya Rolnicza” wychodzi raz 
ma kwartał zeszytami o 12—13 arkuszach 
druku dużego formatu. 4. zeszyty formują 
gruby tom 0 50 arkuszach, Z początkiem 
roku 1889 rozpocznie się druk tomu 3-go 
1 ostatniego. 


nie prosił o jej rękę, ale ona uważała sif 
prawie za narzeczoną jego. Zalecał jej się 
usilniej, jak wielu inych i stosunek ich 
był na tyle poufiłym, że dozwalała mu 
czasem skraść całusa, czego, jako uczciwa 
i szanująca się dziewczyna, nie dopuściła. 
by nigdy, nie będąc przekonaną o równej 
jego ku sobie miłości, Stała więc zarumie- 
niona i zmięszana, nie mogąc odważyć się 
na powiedzenie tego Denysowi. 

— Posłuchaj mię, Mary — rzekł ten- 
łe — na dziś ten szkąradny papier zosta- 
nie w mojej kieszeni a jutro przyjdę do 
powiedź, 

iam się... — zaczęłą Mary, ale 


przestałs. 

— Powtórz matce i Johnowi rozmowę 
naszą a z pewnością osądzą, że jestem 
partyą nie do odrzacenia, jeżeli tylko nie 
myślisz o tym więziennym ptaszku.  . 

— Możesz pan znaleźć 8obio lepszą 


żoni 

— Nie cheę lepszej nad ciebie. 

— Denysiel — wykrzyknęła z rozpa- 
cą — nie mogę ci dzisiaj odpowiedzieć. 
Pójdę do właściciela probować szczęścia. 

Mówiąc to, zwróciła się spiesznie w stro- 
nę fabryki. 

(D. c. x.) 


- 40+0+0%- 


NE umSr-""DY PYRANIA". : 


Cena „Eneyklopedyi* za każdy tom z 
przesyłką pocztową wynosi rs. 6 a każdy 
rolnik, jako prenumerator „Gazety Ra- 
domskiej* za nadesłaniem do Redakcyi 
naszej rs. 42 (zamiast rs. 18) otrzyma 
zaraz dwa tomy „Kncyklopedyi Rolniczej, 
trzeci zaś w ciągu r. 1889. 

Z końcem grudnia r.b. wszystkim pre 
numeratorom rozesłany będzie bezpłatnie 
Numer noworoczny „Gazety Radomskiej” 
z pracami znakomitych pisarzy jak: Kor- 
nela Ujejskiego, Teofila Lenartowicza, 
El...ego, Maryi Konopnickiej, Antoniego 
Pileckiego, Maryi Rodziewiczównej (autor- 
ki „Dewajtis) i wielu innych. 

Redakcya. 


„GWIAZDKA: V- 


A więc! już jest.. od sześciu tygodni 
oczekiwana i upragniona na korzyść Tow. 
Dobroczynności — „Gwiazdka 

W sali resursowej, przystrojonej w zie- 
leń, olśnionej blaskiem słońca elektryczne- 
go (dzięki staraniom p. Aleksandra Haer- 
tla) gwarno i tłamno, każdy, kto tylko 
może, śpieszy złożyć grosz ofiarny na cel 
szlachetny — na instytucyę, potrzebującą 


zasiłku. 

Sklepy po. letsandra Raerla, Cybul 
skiego, fiakowskiego, Dobroczynności, pani 
Chodnikiewiczowej, cukiernia p. Makow- 


skiego i owocarnia Michalskiego udekoro- 
wane effektownie. 

W bazarach panie raczą same zajmować 
się sprzedażą towarów a czynią to z taką 
uprzejmości; wdziękiem; że choćbyś nie 
chciał — musisz kupować ! 

Waga elektryczna, w oblężeniu, do Koła 
z. przepowiedniami: „przeszłości, teraź- 
piejzośi i przyszłości” docisnąć się tru- 

Ino 1... z 
W jednym ze sklepów Dobroczynnych 
sprzedawaną jest jednodniówka p. Karó]a 
Hofimana, w której dostały się podobno. 
dobre cięgi „Gazecie Radomskiej” i jej rer 
daktorowi. Nicchże i tak będzie byle na 
cel dobroczynny — została rozchwytaną! 

Na estradzie koncertowej dziś i dni na- 
stępnych wyborowa trójka amatorów: pp. 
Stanisław Patek, Jan Luboński i Edward 
Olszewski deklamować będą monologi hit= 
morystyczne a panie: Aleksandra Horó= 
dyska, Dąbrowska, Szymkiewiczi Steblow- 
ska przyjmą udział w popisach muzykał- 


ch. 

Jutro jednoaktówka „On nie zazdrosny 

Chór imężki i żeński codzień — oraz nie- 
spodzianka: Kobieta znikająca! 

Słowem, tysiąc przyjemności za 20 kop. 
A więc idźmy wszyscy, kupujmy i bawmy 
się bo to na eel szlachetny! | 

Red, 


PLAN 


„EWIAZDKI” 


W SALI RESURSY RADOMSKIEJ, 


! Garderoba 
| męzks. 


Garderoba 
damska, 


Estrada, 


4. 
ż Rakowski. 
NOW 
A 
p Cybulski. 


8. 


Chodnikie- 
wież. 


(Best) 
[owarzysiwo 
Dobroczyn. 


To i owo! 
Vl. 


init Gorąca 
— Spencer i kawa 2 
wnioski Enterviy 20 zman 

nikiem— Kolej x Radomia do 

Szkola realna — Fortepian i wieczorki. 

majomy i kolyska z wosku. 

Kto nie wierzy dotąd, że szybkim kro- 
kiem podążamy za Warszawą a nawet za 
Europą, ten byłby najzupełniej przekona- 
ny a BA zaszłemi w ostatnich cza- 
sach. Nie mówiąc nawet o tem, że nasze 
panie już tego lata nosiły kapelusze i różne 
lecz 4 la Micado, doszliśmy do kanali- 
zacji i wyboi w bruku d a Warszawa, do 
blogowania na wzór Paryża, do kra jy 
dla Londyn itd. Są wszakże prócz tego 
rzeczy, nawet Europa nam po- 
zazdrościć może a do nich należy np. za- 
pał iście amerykański, z jakim prowadzi- 
my polemikę i gołębia prostota, z jaką bie- 
ay tłumnie na wezwanie „znanego prze- 
powiednika* przeszłości, przyszłości i te- 
raźniejszości. 


ej: 

Bo i co to zd rozkosz za marne pół ru- 
bla dowiedzieć się o ilości swych sióstr i 
braci a za liche dwa ruble być w posiada- 
niu wszelakich możliwych wydarzeń, ma- 
jących nas spotkać w tem i przyszłem ży- 
ciu! Gdyby tak p. Stronny zaszedł do 0- 
wego przepowiednika przed napisaniem 


na świat pokazał z obawy Śmigusu, jaki 
mu wyprawił p. Bezętronny, niebaczny, że 
to przecie nie Wielkanoc, tylko. pierwsza 
niedziela udwentu. Gdyby zaś p. Swobodny 
wiedział był o przybyciu znakomitego go- 
ścia, byłby od niego mógł wydobyć jeszcze 
jeden aforyzm, druzgoczący niechybnie je- 
go przeciwnika, który nieoględnie powstał 
przeciwko wierze w cuda, 
Darujcie czytelnicy, że raz jeszcze ura- 
łem was polemiki, jaka wrze 
co kilka dni na szpaltach gazety, vle tru- 
dno pominąć milczeniem tej wrzawy nie- 
ustającej a szczególniej ADS WZEWI Biokia- 
dy sposobu walczenia, do jakiego się ucie- 
kają przeciwnicy. Jeden z nich mianowicie 
by zmiażdżyć oponeta, przygniata go ca- 
ch Jawiną cytat z najrozmaitszych autorów. 
igo figuruje, tam jak w kalejdoskopie, i 
Spencer i Darwin i różni Święci, którzy w 
rozmaitych czasach i epokach wypowie- 
dzieli wiele zdań, ani. przeczawając, jaki 
z nich użytek zrobić może polemizant w 
„Gazecie Radomskiej". Katwo to zamiast 
faktycznych danych mieć na zawołanie 
jaką powagę, która za nas mówi, alemoże 
zdarzyć się, że nikt głosem lub czy- 
nem owej powagi przekonanym nie będzie. 
Gobyś powiedział, łaskawy czytelniku, na 
taki sposób prowadzenia spora, gdybyś na 
zasadzie doświadczenia wygłosił solennie, 
że kawa lab napoje wyskokowe rozstraja- 
ją ci nerwy, a twój oponent odparł: Ależ 
kochany panie, to są brednie! Ozyż nie 


artykułu do gazety, nie byłby go wcale | wiadomo wszystkim, że Sponcer lubi wy- 


2 


Lista pań, które raczył; się sprze- 
a pad rad bszarach na 
tegorocznej „Gwiazdec”: W sklepie Tow. 
Dobroczynności (Nr. 1): duia 16-g0 b. m. 
pp. Makowska od g. 4— 6, Patek z córką 
od g. 6—8, Zabiełłe od g. 8—10; d. 16-0 
pp. Masłowska od g. 4—6, Przyjałkowska 
6—8, Cennere 8—10; 4. 17-go pp. Rogu- 
ska 4—6, Kowalska 6—8, Korolec 8—10; 
d. 18-gs pp. Piramowicz od g. 4—6, Ra- 
dziszewska 6—8, Dobrzelewska 8—10. 
Delegaci: pp. Puszczyński, Luboński Wł. 

W bazaczę Tow. Dobroczynności (Nr. 2): 
dnia 15-go b, m. pp. Paryczko od g, 4—6, 
Próchnicka 6—8, Łuczyńska B—10; dnia 
16 go pp. Kulczycka od g. 4—6, Piętkow- 
ska 6—8, Barcz 8—10; d. 17-go pp. Ry- 
kowska od g. 4-6, Fukle 6—8, Próchni- 
cka 8—10; d. 18-go pp. Zdziechowska od 
godz. 4—6, Przychodzka 6—8, Jarzyńska 
8—10. Delegaci: pp. Żerański, Piętkowski 
Szymanowski. 

W sklepie p. Aleks. Haertla (Nr. 3): 
dnia 15-go b, m. pp. Piętkowska od godz. 
4—6, Fulde 6—8, Melcer 8— 10; d. 16-0 
pp. Michalska St. od g. 4—6, Przychodz- 
ka 6—8, Makiejew 8—10; dnia 17-go pp. 
Przyjatkowska od g. 4—6, Majnardt od 
6—8, Makiejew 8-10; dnia 18-g0 pp. 
Karsch Lud, od g. 4—6, Danilezuk 6—| 
Woszczyńska 8—10. Dolegaci: pp. Szy 
manowski, Fulde, Wickenhagen, 

W sklopie p. Kabędzia (Nr. 4): d. 15-g0 
b. m. pp. Karsch od g. 4—6, Haertel 
6—8, Paryczko 8—10; d, 16-g0 pp. Przy- 
bylska od g.4—6, Wróblewska Hen. 6-—8, 
Kuczyńska 8—10; d. 17-go pp. Modzelew: 
ska od g. 4—6, Jasifiska 6—8, Silnicka 
8—10; d. 18-g0 pp. Sawicka od g. 4—6, 
Korolec 6—8, Aczkasow 8—10. Delegaci: 
Rogoyski, Grubiński, 

W księgarni (Nr. 5): 0. 15-g0 b. m. pp. 
Makiejew od g. 4—6, Lubińska 6—8, Po- 
tapow 8—10; d. 16-g0 pp. Kowalska od g. 
4—6, Michalska St. 6—8, Sawicka 8—10; 
d. 17-go pp. Paryczko od g. 4—6, Patek 
z córką 6—8, Zdziechowska 8—10; dnia 
18-go pp. Rakowska od g.4—6, Puszczyń-- 
ska 6—8, Kulczycka 8—10. Delegaci: pp. 
T. Sawicki, Pawłowski. 

W sklepie p. Rakowskiego (Nr. 
15-go b. m. pp. Przyłęcka od god: 
Majnbardt 6—8, Grodzińska 8— 
16-go pp. Woszczyńska od g. 
guska 6—8, Jaczyńska 8—10; d. 
pp. Melcer od g. 4—6, Kubińska 
Roguska $—1 


8, 
d. 18-go pp. Płużańska od 
g. 4—6, Witkowska 6—8, „Piętkowska od 


8—10. Delegaci: Masłowski, Hsertel Fr., 
Sawicki. 
W sklepie p. Chodnikiewicz (Nr. 7): 


dnia 15-go b. m. pp. Ettinger od g. 4—6, 
Guttman od 6—8, Płużańska 8—10; d. 
16-go pp. Dobrzelewska 0d g. 4—6, Pasz- 
kowicz 6—8, Grodzińska 8—10; d. 17:g0 
pp. Ceńnere od g. 4—6, Makowska 6—8, 

oben 8—10; d. 18-go pp. Zabiełło 4—6, 


pić po dobrym obiedzie czarnej kawy z 
likierem Maraschino? I cóż mu się stało? 
Pomimo wszakże stałości takiej argu* 
mentacyj, fukta życiowa poparły silnie 
teorye p. Swobodnego. Nie omylę się, je- 
żeli postawię następujące dwa wnioski: 

1) Autor artykułu „wiara w cuda” sil- 
niej nam trafił do przekonania niż p. 
Swobodny. 

2) A zatem.. wziąwszy dwa ruble, po- 
dążyliśmy do znanego. przepowiednia... 

Jeden z moich znajomych, powodowany 
gorącą chęcią zaspokojenia swej ciekawo- 
ści w kwestyach, obchodzących nasze mia- 
sto, pośpieszył sam również za innymi. 
Wsjmyjomy zatem z jego relacyi niektóre 
szczegóły interview'u, 

P. przepowiednik przyjął go zapytaniem: 

— Ża jaką cenę p. dobrodziej życzy 
sobie przyszłość ? 

— Z rubla! — odrzekł mój znajomy, 

P. przepowiednik zmarszczył brwi i 
zauważył: 

— Radzę p. dobrodziejowi za całe dwa 
EE 

Ale mój znajomy oparł się energicznić 
| gdyż miał tylko rubla w kieszeni Sa 
| -— Zaczynam więc — rzekł przepowie- 

dnik — p. dobrodziej ma sióstr... 

_— Daruj pan — rzekł mój znajomy — 
nie jestem ciekawy; mam jeszcze żyjących 
rodziców, gdybyś mi panża tem przepo- 
wiedział jedną lab dwie siostry więcej, 

łbym niepomiernie zmartwiony, bo 80= 
bie wcale nie życzę. Kwestye osobiste wre- 


kad 


x 
+ 
Wróblewska Hen. 6—8, Przybylska 8 —10, 
': pp. Zabiełło, Teodor Karsch(jynj 
W sklepie p. Cybulskiego (Nr. 8); duią, 
15-go b. m. pp. Barcz od g. 4—6, Jasiń- 
ska 6—8, Zdziechowska 8—10; d. 16-g9 

p. Melcer 4—6, Radziszewska 6 

ds 17-go pp. Michalska St. 
4—6, Paszkowicz 6— 
18-go pp. Michalska 
czańiska 6—8, Haertel 8—10; Delegaci, 
pp-. Sochacki, Wróblewski Hen. 

W Cakierni (Nr. 9): dnia 15-go b. m, 
pp. Silnicka od g. 4—6, Witkowska 6—g, 
Cennere 8—10; d. 16-go pp. Karsch Luf, 
4—Gy Puszozyńska 6—8, Korolec 8—I0; 
d. 17-go pp. Masłowska 4—6, Michal 
St. 6—8, Jarzyńska 8—10; d. 18-go pp, 
Potapow 4—6, Modzelewsku 6—8, Mech 
8—10; Delegaci: Kowalski, Załuski 

W. sklepie Dobroczynności z towarami 
p. Michalskiego i pp. Perkowskich (Nr. 
10): dnia 15-go b. m. pp. Sobieszczańską 
od g, 4—6, Kowalska 6—8, Mech 8. 
4. 16-go pp. Kohen 4—6, Przyłęcka 6-8, 
Piramowicz B—10; d. 17-go pp. Guttman 
4—6, uczyńska 6—8, Zabielło 8—10;d. 
18-g0 pp. Rykowska 4—6, Domańskę 
6—8, Paryczko 8—10; Delegaci: py. Skal- 
ski, Karol Wickenha, 


Przed wyborami. 
(Nadeslane.) 


W owym czasie, gdy resursa nasza nię 
była jeszcze w pełnym rozwoju, ule równie — 
nie stała tak bardzo źle pod względem fi- 
nansowym, ogólne zebranie członków u- 
chwaliło podnieść opłatę roczną z rs. 9-ciu 
do 12-tu. 

W następstwie tego kapitał resursy po- 
większał się stopniowo, tuk, że dziś przy 
możliwej oszczędności instyucya posiada 
własnego, zarezerwowanego funduszu oko- 
ło 4,000 rs. 

Obecnie pewne grono członków stawia 
wniosek o zredukowanie składki rocznej i 
opłaty od gry w karty, co, zdaniem moje, 
jak na teraz nie powinno mieć miejsca. 

Dawniej oprócz gry w karty i kilku za- 
baw tańcujących komitet o żadne inne dla 
członków swych nie starał się przyjemno- 
ści, dziś prawie każdy ze stowarzyszonych 
podług upodobania swego może znaleść w 
resursie rozrywkę, bądź korzystając z czy- 
telni, zaopatrzonej w dobór książek, bądź 
na bilardzie lub przy zielonym stoliku 
a wreszcie na wieczorkach mazykalnych, 
które niemałą są zachętą do zapisywania się 
ma nowych członków. Z tego wnosić możoć, 
że nikt na opłatę rs. 12 rocznie (rubla na 
miesiąc jakże to mało) utyskiwać nie po- 
winien, zwłaszcza, że ża tak niewielką 
kwotę znajduje sporo przyjemnych i poźy- 
tecznych rozrywek, dzięki zabiegliwośi — 
obecnego komitetu niedawno wprowadzo: — 
nych. 


szcie nie interesują mię w tej chwili. Będź 

więc panu zadawał pytania w sprawach 

ogólniejszych. r 
— Śłucham pana —rzekł przepowie 


dnik. 
tkiem chciałbym pana 


— Przede 5 
zapytać, co będzie z koleją z Radomia do 
do Warszawy? 

P. przepowiednik zamyślił się głęboko, 
zaczął przewracać jakieś kartki, rachować 
do dwudziestu i wreszcie odpowiedzi: 

Będzie, będzie sni gadania. 
pan dobrodziej jednak daruje, że nie po 
wiem kiedy, bo za rubla trudno mi wydać 
sprawę, która może wystawić na straty 
L= sky interesa wielu osób. Gdzł 
jednak pan dobrodziej choiał dać 2 ról 
srebrem, 

lecz mój znajomy odmówił jeszce 
energiczniej, 

— To więcej powiedzieć, o tem 


mogę. 

— A szkoła realna? 

— 0codo te sprawe, to może p. dobro” 
dziej być całkiem spokojny. Szkoły real- 
nej w Radomiu tak prędko nie będzie. Że- 
bym ja tak chciał a posiedział tu ze 2 mie- 
siącó i połowę mojego czystego dochodu na 
szkołę ofiarował, ho, hol to byście panowie 
duży, bardzo duży gmach już w przysziym 
roku wystawili. No, ale ja tego zrobić nie 
chcę, a panu co powiem: niech tak panowie 
wymyślą delikatnym rozumem. jakiego 
„latającego Holendra'*, albo inne jaki 


nie 


_ gólnom zebraniu w dnia 19 grudnia dali 
swe kreski za nabyciem instrumentu. 


się wieczorki muzykalne, kiedy wciąż wzra- 


_ slażyć coraz Jiczniejsze jej uczęszczanie, 


+PYFYTYĘEF 


1 ja zabrać głos w będącej na dobie kwestyi 


Wobec projektu zakupienia fortepia- 
m koncertowego, asygnowania już na nu- 
dy rs, 50 rocznie, utrzymania i strojenia 
dwóch fortepianów i innych kosztów, po- 
moszónych wskutek zaprowadzenia wie- 
aorków muzykalnych, wobec wymagań nie- 
których członków, dotyczących dokomple- 
towania mebli w sali balowej, zakupienia 
qowych kijów bilardowych i nieprzewidzia- 
pych wielu wydatków, o uszczupleniu fun- 
atuszów. tej jedynej w mieście naszem in- 
gytayi towarzyskiej myśleć wcale nie na- 


Dotąd oszczpdzać było można, bo było 
zczego, lecz teraz, gdy przewidywane są | 
tk znaczne rozchody, zmniejszenie skłąd- | 
ki od członków a zatem uszczuplenie wpły- 
wów mogloby stać się przyczyną upadku 
instytucyi. 

Mam nadzieję, że ogólne zebranie człon- 
ków resursy, jakie odbędzie się d, 19 b, m., 
rorwużywszy bezstronnio tak doniosłą kwe” 
styg, ppejdie do porządku dziennego nad 
wiioskiem, domagającym się redukoyi ro- 
cznej składki, która, zdaniem mojem, u 
jemnie by wpłynęła na. przyszły rozwój 
niszego stowarzyszenia. 

Członek resuróy. 


LISTY DO REDAKCYI. 
XVIII. 
Jeszcze w kwestyi nowego fortepianu 
w Tesursi0. 
Szanowny Panie Redaktorze ! Aczkól- 
wiek nie jestem muzykiem, pragnę jednak 


kupna fortepianu. Nie mam tu zamiaru 
nawoływania członków resursy, aby na 0- 


Obecnie, kiedy tak pomyślnie rozwijają 


sła grono amatorów, kiedy) wreszcie pu- 
bliczność nasza zasmakowała w tak szla- 
chotnej rozrywce, dowodem czego może 


obecnie, sądzę, kupno fortepianu jest za- 
pewnionem. Chodzi tylko o to, aby „przy- 
jaciele fortepianu” stawili się licznie 19-go 
grudnia; jest to waranek konieczny, gdyż 
w przeciwnym razie uawot przy absolutnej 
większości zwoleunicy fortepianu mogą z 
kretesem przepaść przy wyborach. 

Pomijając więc samą istotę poruszonej 
kwostyi, jako dost ie rozstrzygniętą, 
dotknę tu kwesty praktycznej. Kiedy 
członkowie komitetu resursy, opierając się 
ma ustawie, nic uznali ża możliwe własną 
swą władzą zadecydować kupna fortepianu, 
zjawiły się liczne głosy niezadowolenia. 
Komitet jednak był w zupełuym e 
ku. Obok bowiem względów, przedstawia- 
nych przez stronników nowego fortepianu, 
wziął i powinien był wziąć pod uwagę 
względy praktycznej natury. Ozłonkowie 
komitetu, jako gospodarze resursy, oieszą- 


zwierzę i niech go za pieniądze na rzecz 
szkoły pokazują, to się prędko udać może. 
Mój znajomy był mocno oburzony lek- 
owważeniem niiszej publiczności że strony 
przepowiednika, ale z westchnieniem po- 
myślał, że ma trochę racji. Rwali się Ra- 
dómianie ogromnie do owej szkoły z po- 
czątku, sle to, co się nazywa, ż kopyta. 
Pieniądze płynęły jak 1ód i doszło aż do 
3.000 rs. Suma niby pokaźna, ale ileż jej 
jeszcze brakuje, a tu sprawa ta w obec 
gwiazdek, kiermaszów i innych t. p. przy- 
jemności zeszła na drugi plan, a co gorzej 
przestała być popularną, Mój znajomy 
chciał już zrezygnować z dalszej ciękawo- 
$ci i wynieść się coprędzej, że jednak rubel 
itak już był zabaczony, trzeba go było 
wysksploatować należycie. Zapytał więc: 
— (zy rosursa na ogólnem zebraniu 
zgodzi się na kupno nowego fortepianu? 
— (o pun dobrodziej myśli? Czy to 
panowie resurgowi nie mają żon i czy to te 
żony nie grają i nic śpiowają? Jak one 
zaczną codzień: swoim mężom o tę sprawę 
głowy suszyć, to i fortepian nowy będzia 
musiał stanąć w resurgie. Ja pańu więcej 
powiem, choć pan tak skąpo płaci. Resursk 
i starego fortepianu nie sprzeda, bo prze- 
cie panie coraz bardziej chodzą na wie- 
czorki muzykalne, a do powodzienia tych 
wieczorków potrzeba jest instrumentów. 
— Więc wieczorki się utrzymają i | 
rozwiną? 


| zastępstwo być obecnym przy wszelki 


cej się zaufaniem powszechnem, mają mo- 
raloy obyaiz ile czuwania nad pmajątkiem 
resursy. Lekkomyślnością byłoby ze stro- 
ny komitetu zadecydowanie poważniejsze- 
go wydatku, bez uprzedniego prześwind= 
enia się, że wydatek taki będzie należy- 
ayskanym, czyl że członkowie re- 
rzeczywiście ; fortepianu będą ko- 
rzysal i 29 tk drogi inteument zastanie 
należycie uszanowanym, 
Rozwój wieczorków muzykalnych dosta- 
tecznie rozstrzygnął pierwszy punkt na 
korzyść kupna fortepianu. Lecz Gzy gospo 
darze, moralnie odpowiadający za mają- 
tek resursy mogą, mieć zapewnienie, że i 
drugi punkt zostanie uwzględnionym. Nie 
należy bowiem zapominać, że fortepian w 
pet narażony jest na znacznie większe 

niebezpieczeństwo, aniżeli w prywatni 
domu. Dosyć ta” wspomnieć 0) Uiałyd 
przesuwaniach, balach, teatrach, wyłącz- 
nej opiece służby itd. Słusznie też względy 
praktyczna budzą pewne obawy w komi- 
ecie. 
Waszym więc jest obowiązkiem, panówić 
muzycy, odeprzeć uzasadnione obawy kó- 
mitetu.” Jedyną zaś drogę, „ prowadzącą do 
tego celu, widzę w tem, abyście ze syego 
łona wybrali jednego, któryby stale opie 
> 


sur 


kował_ się fortepianem, któryby poniej 
ył odpówiedzialnyń wobec Komitetu ża 
całość powierzonego jego staraniom it- 
strumentu, Kustosz taki miałby klucz od 
fortepianu, musiałby osobiście; lub 


przenostuch czuwalby wreszcie, aby w; 
latki, ponoszone przeż resursę, należ; 
owoce dawały. 


*Lresztą kusztosż będzie miał o tyle uła- 
twione obowiązki, że według wszelkiego 
rawdopodobieństwa zatrzymanym Mys 
i dotychczasowy fortepian resursy, Nowy 
fortepian będzie przeto oszczędzanym i u» 
żywanym w razach koniecznych. 

„Z tego też względu postanowienie dru- 
giego fortepianu uważam za rzecz bardzo a 
bardzo praktyczną: chronić on bowiem 
będzie fortepian nowy od zniszczenia, tym- 
czasem kiedy sprzedaż jego nie przedsta- 
wiax dla resursy korzystnego interesu. 
Zresztą względy natury muzykalnej rów= 
nież za tem przemawiają, A rozwój 
mużysi w rosursie wymaga koniecznie 
istnienia dwóch fortepianów. Trudno zaś 
wymagać, aby członkowie-muzycy pono- 
sili cały ciężar wynajmowania fortepianu, 
znajdującego się nadto w nader smutnym 
stanie. 

Ponieważ mowa tu o względach prak- 
tycznych, nie od rzeczy bgdzie poruszyć 
jeszcze jedną kwestyę. Rozwój wieczorków 
mużykalnych wysuga, uby między komi- 
tetem-gospodarzem a kółkiem muzykal- 
nem stał pewien pośrednik, którego 0bo- 
wiązkiem byłoby informowanie komitetu 
o potrzebich kółka, Sądzę, że praktyka 
wskazuje ciągłe, choć drobne potrzeby. 
Dlategoj też, się, byłoby rzeczą na- 


— Dla czego nie? Żeby tylko panowie 
grający nie chcieli się wycoływać z tego 
interesu. Bo mógłby być taki wypadek, że 
słuchaczy to by się znajdowało Coraz wię- 
cej, a tych co grają coraz mniej. No, ale 
oni tego nie będą chcieli zrobić, a jeszcze 
trochę czasu przejdzie i tak się ta sprawa 
wyklaraje, że aż miło. 

— Słuchacze zatem będą przybywać 


ie. 

*— No, jacy oni słuchacze? Oni słucha- 
ją, ale jak do nich panie rozmawiają, ale 
są przecić i tacy, co naprawdę na muzykę 
przychodzą. 

Co prawda, pomyślał mój znajomy, tiie 
trzeba zbyt wiele wymagać od publiczno- 
ści, która tak lub inaczej chce śię zabawić i 
wieczorki muzykalne przekształciła na ma- 
łe rauty. Że jednak wpływa to na ożywie- 
nie owych wieczorków, a ptzytem może 
być i wilk syty i koza cała, więc nie ma 
się o co martwić. A 

— Qzy też bardzo się będą żenili w 
karnawule? — spytał jeszcze. 

— 0j, oj! Czy to mało... zakochanych? 
Ja panu powiem pod sekretem, że i pan 
SKIN... 

Mój znajomy rzucił z irytacyą rubla i 
wybiegł na ulicę z ciężkiem sercem, przy 
pomniawszy, sobie, że już w wigilię św. 
Andrzeja odlała mu się z wosku , kołyska. 


Two. 


der pożądaną, aby jeden z muzyków, jako 
przedstawiciel: kółka muzykalnogo,, miał 
prawo asystowania na_ posiedzeniach ko- 
mitetu, chociaż bez prawa głosu, w cha- 
rakterze informatora. Uzyskanie podobne- 
go przywileju nie będzie, sądzę, trudnem, 
jeśli tylko sami muzycy uznają potrzebę 
i z odpowiednio wymotywowaną prośbą 
zwrócą się do komitetu. "Tak przynajmniej 
można wnosić. z licznych dowodów przy- 
chylności komitetu resursowego dla wie- 
czorków muzykalnych. 

„Dosię zaś tycz przysłośi, to aiejny 
nadzieję, że nowo wybrany komitet pój- 
dzie śladami obscnego a wtedy pomyślny 
rozwój wieczorków. muzykalnych można 
uważać za zapewniony. 

Jeden. 2 członków resuray. 


Wiadomości bieżące. 


W myśl nowo zatwierdzonej ustawy To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego, kupo- 
ny od listów zastawnych 4 i 5-cio procen- 
towych sęryi I-ej z r. 1869-go tracą wi 
tość po latach 10-ciu od daty. wypuszcze- 
nia; że zaś z d. Ś2-im b. m. upływa ter- 
min płatności kuponów z półrocza drugiego 
roku 1878-go od listów zastawnych 4 15 
procentowych wzmiankowanaj saryi, dyrek: 
cyc szczegółowe otrzymały zlacenieod dyrek- 
cyi głównej, aby nie przyjmowały takich 
kuponów odd. 22-go b. m., jako niemają- 
eych wartości pieniężnej. Nadto dyrekcya 
główna ostrzega, że kupony z dawniejszych 
półroczy, poprzedzających półrocze drugie 
r.1878-go, w pewnej ilości do realizacyi 
nie przedstawione, pozostają w obiegu — 
tych więc także, wartość pieniężną, 
dyrekcyó również do kasy przyjmować nie 
powinny. 

W „Zbiorze praw* zamieszczono roz- 
porządzenie, tyczące się sprawdzenia, sto- 
sunku rodzinnego izraolitów, korzystają: 
cych z ulgi, zawartej w art, 51 ust, 0 pó- 
winności wojskowej. W rozporządzenia tem 
czytamy, iż w razie jakichkolwiek wątpli- 
wości co do wykszanego składu rodziny 
osoby powołanego, komisyc wojskowe ma- 
ją prawo żądać dokumentów, poświadezo- 
nych przez policyę. W Królestwie Pol- 
skiem ża dokumenty tukie mogą być uwa- 
żane wyłącznio: akta stanu cywilnego albo 
metryki i akta ślubne, a w razie niewyko- 
nania ich w swoim czasie — docyzye in 
stytuoyj sądowych, przyczem dokumenta 
powyższe winny być składane nie w formie 
krótkich wyciągów, lecz kopij całkowitych, 
Metryki, wydawane przez rabinów, mogą 
byś uznane za wystarczające tylko w razie 
poświądezenia przez policyę nietylko auten- 
tycznośc ipodpisu rabina, leczi autentyczno- 
ści ich samej treści. 


7% miasta. 


—_ Wiadomości kościelne. Dziś t.j. wnie- 

dzielę w kościele parafialnym i po IE- 

dyńskim w czasie sumy wygłoszone będą 
wane do uroczystości. 


kazania, zastoso! 
Daleko! W ciągu ostatnich kilku dni 


przez miasto nasze nzociągnęty artye 
rekrutów z potziógo poboru, których 
odesłano do. 
wicie do: Nowomoskowska, Władimira, 
Ekaterynosławia, Niżnego-Nowgorodu (2 
zm bysRoscAn tet mary, 
W) je), Pet ud 
1a, Tagatrogu, Odessy do KARĄ 
We rozporządzenia ministen finan- 


Sab Beanie ap apa 


przednio. 
ofiarowana Poanie, mia- 
nowicie: surdut, szlafrok i bielizna, przez 


wane A hi 
jącego t 
Św. Kazimierza. 

Na „Gwiazdkę!* Do sklepu Tow. Do- 
broczynności, otwartego dziś w Sali resur- 
Sy, W redakcji naszej złożyły osobiście: 

Panna E. Br. śliczną zasłonę i dwio cza- 

eczki na lampę, wycieraczkę do piór w 

stałcie motyla, dwie obrączki do serwet, 

buciki włóczkowe i poduszeczkę do igieł 
1 szpilek. 

Pani J K., pannyS.K, i T. W. z pod Ra- 
domia dwa fartuszki haftowane i podu- 
szeczkę haftowaną do igieł i szpilek. 

Panay ©.., sukienkę włóczkową, Ślinia- 
czek i dużą chustkę z kameleonu, 


łaściwych pułków A miano- | -qg 


odmówił. p. Marcelemu, Swnderlandowi 
=: ru wa 


Pańna An, Wiś. poduszeczkę haftowaną 
z kwiatami do igieł. 

Pani z Jan, Prz. 4 popielniczki piękne. 

„Gwiazdka”, jednodniówka p. Feliksa 
Kwuśniewskiego, opuści prasg za dni kilka, 

Wystawy gwiazdkowe. W oknach 
ścicieli magazynów galanteryjnych widzi. 
my już pourządzane wystawy zabawek i 
innych, bardzo efektownych przedmiotów 
na nadchodzące święta. 

Oby rozsprzedali wszystko! 

Dla niezamożnego ucznia. P. Kulczycki, 
rejent, złożył w redakcyi naszej ra, Sześć 
+ prośbą o wręczenie takowych p. 8. K., 
uczniowi kl. VIII gim. mężkiego w Rado- 
miu. Kwotę tę pozostawiła w kanecaryi 
p.K, pani Marya Krakowska x przezna- 
czeniem dla niezamożnego ucznia, 

Zima. Od trzech dni mamy już zimę na 
dobre. We czwartek termometr wskazywał 
120 R. poniżej zera. Należałoby koniecznie 
pomyśleć o drzewie dla biednych, których 
w mieście naszem jest bardzo wielu! 

Ślizgawka. Amatorzy sportu łyżwowe- 

rozpromienili oblicza swoje, albowiem 
diś już urządzonąć będzie zabawa na 

| 


je 

Wskutek skaleczenia przy wycinania 
odeiska p. Grzegorz Stadnicki, znany w 
mieście naszem pedagog, nabawił się nie- 
bezpiecznej choroby, którą życiem przy- 


płacił. 

Mała początkowo rana spowodowała 
opuchnięcie a następnie zgangrenowanie 
ER 

„ St wśród silnej gorączki i nieprzy- 
towny zakończył wczoraj życie. 

Popłoch między służącemi. Ktoś z żar- 
townisów. ił pogłoskę, że znany mor= 
derca kobiet w Londynie zjawił się na 
bruku Radomia i że tutaj rozpocznie swoją 
działalność. 


Wieść ta żartobliwa znalazła posłuch 
między ludkiem radomskim a zwłaszcza 
między słażącemi, które drżą ź trwogi na 
yti) że „pan* ów zacznie je mordo- 
wać i zarzynać, 

Bądźcie spokojne szanowne panie o swe 
życie, albowiem „pan* ów do Radomia 
nale a przyjedzie, sA 

isty niedoręczone przez uł poczta 
wy z powodu niedokładnych adresów : 
Do Parczewskiego z Warszawy i do Ja- 
sieńskiej z Sandomierza. > 

Nie odesłano listów % przyczyny niestó- 
sównych matek pocztowych pod adresami: 
Kondrakowa, Andrzeją Gusara, Leona 
Klinge, Jana Klokmanu; bez adresu do 
Cicheckiego, Blaustejnai do Gustawa Tove. 

Telegram, niedoręczony przeż miejsco- 
wy urząd telegraficzny z powodu niedo- 
kiadnego adresu, odębrać może za okaza- 
niem legitymacyi p. Grajnert w Bąkowie, 

Radomską'* li — 
dalszych okolic Królestwa Polskiego wysy- 
łaliśmy w ciągu roku ubiegłego: do Pe- 
tersburga, do Baku (na Kaukazie), do Wo- 
roneża, do Wilna, do Dymitriewa (gub. 
kurska), do Dubna (na Wołyniu), do Ic- 
kucka, do Kazania, do Morszańiska (gub. 
tambowska), do Moskwy, do Radziwiłłowa, 

Ę ę > j 


do_Mińska,_do_Carukiego.Siola.(pod_Pe- 
a do ZM? ma (Galieraj, 
"za, rakowa, do Tarnowa (Galic; 1) 

m ao Wiemy DloOy. > 


przemysłowców* radomskich wkradł 
sło błąd, który v imię słaszośi posta” 
jemy : Komitet 'zsemystowców nie 
Sakai. Mararlanu, Susderiandowi 


% okolicy. 


Z Opatowa korespondent nasz pisz 
W.d. 6 grudnia r. b. o godzinie 4-tej 
południu na ureboskłonie od strony pół- 
nocno- wsch j ku południowej ukazała 
się wspaniała tęcza (a był to dzień mroż- 
ny), trwająca przeszło 5 minut. Tuż obok 
na stronie północnej ukazało się światło 
w kształcie słupa ognistego, tewając kilka 
sekund. Na stronie przeciwnej słońce 
ukazało się ku zachodowi, niebo jednak 

miało tysiące odcieni cudaych barw, %- 
-chwycsjących oczy widzów. | 

Zawichost. (Dokończenie — patrz Nr. | 
| 91, 92, 96, 07, 99. he 
Wprost dawnego zamku nad wyniosłym 
| brzegiem Wisły stoi spichrz murowany, z 

kamienia wapiennego w kształcie prosto- 
kąta zbudowany, który jak tradycyą 


azawana | 


mieć chce, misł być postawiony przez 
Wierzynka Nasuwa się jednak wielka 
wątpliwość co do autentyczności tego pod 
względem nrchitektonicznym, w niczem 
nieprzypowinająca pięknych spichrzy Ka- 
zimierskich. 

'W kościele po- Franciszkańskimsą godne | 
widzeniu pod względem architektonicznym | 
zakrystya i presbiterium, zbudowane w 
styli gotyckim oraz dwa grobowce mar- 
murowo, wzniesione dla Stanislawa z Wiel- 
kiej Opoki Opockiego i Zofii z Bobrska 
Słapeckiej, starościny zuwichostkioj. 

Po inne wiadomości historyczne tyczące 
się Zawichostu, odsyłam szanownych, czy- 
telników do dzieł następujących autorów : 
Naruszówicza „Dzieje narodu polskiego” 
tom IV; Długosza, Kromera kronika, Ne- 
stora „Dziejo narodu litewskiego' str. 168, 
Niesieckiego tom III str. 810, tom TY str. 
7; Protokułu lustracyjnego z roku 1564, 
ks. Flor_ Jaroszowskiego , Matka polików 
Albertrandiego, wydanie Żegoty Onacewi- 
cza t. II str. 236, Pamiętnika Reilgijno- 
moralnego tom. IV str. 231, Samuela Puf- 


7. fendorfa książka TV str 304 $, 121 ię 


ka III 166 str. Dzieło to, wydane w roku 
1697 w Noreńbergua przetłomaczone z 
łaciny na język francuski i dedykowane 
Karolowi X, królowi Szwedzkiemu, przez 
wdowę po tymże baronie S. Pufendorf. 
Dzieło to w języku francuskim należy do 
rzadkości bibliograficznej,w żadnej litera- 
turze o nim wzmianki nie ma, « Rage 
dzieło w tym języku wydane miałem w 
srem ręku i ustępy tyczce sę Ge 

z niego czytałem. Ks. „Historya 
Polska" str. 269, 3.N. Ghędzyński Warsza 
wa 1855, Lamma Lwów, Burzykowskie- 
go t. V, „Incyklopedya kościelna" t. V 


strona 566, 
A. Rakowski. 


kraja. 


W Warszawie, jak donosi „Słowo*, o- 
trzymał w darzo rs, 15.000 2 listem trości 
następującij :_ „Henrykowi Sienkiewiczo- 
wi — Mieliał Wołodyjowski", Autor „Poto- 
pu* dar tego nie przyjął, lecz doponował 
go w Towarzystwie kredytowom ziemskiem, 
gdzie w ciągu lat trzech mogą być za 
wodnieniom odebrane. Po upływie tego 
minu Henryk Sienkiewiez rozporządzi sumą 
wsdług własnego uznania. — Ż powodu spo- 
dziewanogo przybycia Castólara dziennik: 
rze i litoraci orgaaizują ucztę. — Kościół 
stary, istniojący na Pradze, ma być roze- 
brany a suma ze sprzedaży matoryałów o- 
siągnięta, powiększy fundusz budowy no- 
wej świątyni. — Subskrypcya w kantorze 
banku państwa na nową pożyczkę złotą nie 
wydałą zbyt świetnego rezultatu — Księ- 
garnia i antykwarnia Wilanowskiego zni- 
szczoną została przez pożar. Slraty wyno- 
szą rs. 40,000. 

W Lublinie Towarzystwo dobroczynno- 
ści otrzymało pozwolenie urządzónia maska- 
rady ź tombolą.— Przedstawienie teatralne 
na dochód niezamożnych uczniów odbędzie 
się niebawem.— Do miejscowego oddzisła 
banku włościańskiego mianowany został p. 
Wadikowski, jako członek stały i ks. Dołgo- 
rukow, jako bubalter. 

Pod wieluniem w Dąbrowie, jak donosi 
„Kaliszanin*, odkryto pokłady węgła ka- 
mienuego. — Właściciel majątku p. Kie- 
drowski zawezwał inżyniera-górnika, który 
określić ma gntunek węgła i wydać opinii 


o ile opłaciłoby się prowadzić oksploatacyę. 

W Łodzi w Grand- Hotelu odbyło się zebra- 
nie fubrykatów, zaproszonych przez od- 
dział miejscowy popierania przómysła i 
handlu w celu wzięcia udziału w przy- 
szłorocznoj wystawie paryskiej. 


Lieytacye. 

Licytacyo ua wyręb lasów rządowych 
odbywać się będą d. 31 grudnia r, b. w ma- 
gistracio w Kozienicach na sumę 41,920 rs. 
w magistracie m. Szydłowca d, 2 styczni 
na sumę 006 rs; w urzędzie gminnym w 
Łagowio d. 31, gradnia na sumę 2.131 ra; 
w urzędzie gminnym Zwoloń na sumę rs. 
159. 

W d, 28 grudnia w sali rządu guber- 


itów i domu przytułku na r. 
— Naczelnik zakładów 
wa _ Polskiego: ogłasza, 


zych Królo- 
iż. w. zarządzie 


Lnia sprawy, usoni 


| tychże zakładów w o. Buchedniowie odby- | pomykali o narodowym kościele dl 


wać się będa licytacyo na dowozy matery- 
jsłów dla fabryki i zakładów wschodniego 
okręgu górniczego, mianowicie; Dnia 27 


grudnia r. b. na dostawę w roku 1889 1) 
drzewa dla fabryki siolpijskiej od sumy 
4,050 rs. 2) koksn dla fabryk rajowskiej, 
baińskiej i mostkowskiej od sumy 7,699 

59 kop., 3) materysłów do oświetlania i 
smarowideł dla magazynów  sachedniow- 
skiego i białogońskiego od sumy 1.660 re. 
87 kop.; d. 28 grudnia r, b.: 1) na ponialo- 
wanie wyrobów roku 1889 w fabryce bia- 
łogońskiej od sumy 114 rs. 52 kop., 2) na 
dostawę materyałów drzownych piłowanych 
dla wszystkich zakładów wschodniogo okrę- 
gu górniezego, oprócz białogońskiego od 
sumy 368 rs., 3) przedmiotów metalowych 
dla magazynów suchedniowskiego i biało- 
gońskiego od sumy 534 ra., 68 kop., 4) na 


wywóz żużla w roku 1889 z wielkich pie- 
ców od sumy 1.018 ts. 20 kop. Wadium 
o sumy lic. 


Z gazet ruskich. 

W. „Moskiewskich Wiedomostiach* 
znajdujemy korespondencyę p. Słaczew= 
skiego, z której pomieszczamy waźniej- 
sze wyjątki: 

„Czy też usposobienie polaków w no- 
wem pokoleniu ule.ło jakiej zmianie? 
Czy niektórzy z pośród naszych działa- 
czy ruskich nie rządzą się jeszcze ią 
„neutralnością*, która nieznacznie i po- 
średnio dodawała otuchy polakom? Czy 
nie pozbyliśmy się jeszcze naszego sen- 
tymentalizmu? Pytanie te zadajemy nie 
dla tego, jakobyśmy pragnęli wywołać 
rozdrażnienie i otwierać zabliźoiające się 
rany; nie, jedynie w poczaria doniosło- 
ści I nauki, jaka wypływa z faktów dzie 
jowych, w celu bezstronnego wyjaśnie- 
gcia nieporozumień, 
w tem przekonaniu, że przymierze —to 
siła, ale przymierze oparte na przyjaźni, 
na wzajemnem, szczerem zaufaniu. Otóż 
nie ulega wątpliwości, że w Warszawie 
i guberniach nadwiślańskich, gdzie rzą- 
dzi generał - gubernator Hurko, nie ma 
tego sentymentalizmu. Żądać od pola 
ków, aby nas kochali — to rzecz niemo- 
żebna i bezcelowa; ale trzeba żądać 
bezwzględnego porządku — i porządek 
jest tam niewątpliwie. 

„Za cóż mamy kochać polaków? Któż 
walczył przeciwko nam wraz z chanem 
Mamajem jeszcze przed zorganizowaniem 

ię państwa Moskiewskiego? Któż za 
czasów swej potęgi puścił Hohenzoller- 
nów i Habsburgów dy zem słowiań- 


Polski, i była też bardzo blizką 
stantyzmu. W życiu wspólnem z Polsią, 
Rosya pójdzie naprzód, jak idzia z cztęc 
dziestu innemi narodowościami, poczy- 
nając od niemców a kończąc na samoje 
dach, na których wyznanie Rosya nie 
myśli nawet wywierać nacisku, 

„Ale zabawnem byłoby przypuszeze- 
nie, że nie targając się na narodowość 
polską, jako narodowość, Rosya pozwoli 
ma gospodarzenie jej na Litwie, Żmudzi 

| lub Wołyniu, Byłoby to równożnaczne 
z przypuszczeniem, że tatarzy kazańscy, 
| dla tego, że kiedyś istniało carstwo ka- 
| zańskie, mogą i teraz gospodarzyć nad 

a Wołgą nb Oką. Niemasz zasad- 
niczej różnicy pomiędzy państwem pol- 
skiem a kazańskiem; cała różnica pole- 


ga na tem, że w tytule Cesarza Wszech 
| Rosyi, tytał pierwszy umieszczony jest 
przed tytułem Cara Kazańskiego. Fede- 
racyjność i śmierć Rosyi jedno-władczej 
to równoznaczniki. Na uznanie tej praw 
dy winni godzić się wszyscy ludzie ruscy 
ina tym gruncie nie może być dwu zdań: 
Gdy jadąc w roku 1863 do Polski Mi- 
lutyn widzał się w Wilnie z Murawje- 
wem, ci dwaj ludzie, różniący się zasad- 
| niczo w kwestyi włościańskiej, poro- 
zumieli się odrazu co do konieczności 
areorganizowania tego kraju, przepeł- 
nionego jeszcze wówczas bandami, 
(Dole. nast.) 


Wiadomości polityczne. 


„Nordd. alig. Ztng* pisze: „Dzienniki 
polskie rozpuszczają, nieustannie fałszywe 
Pogłoski, co do systemu, jakiego trzyma 
śię rząd przy werbowaniu nauczycieli dla 
szkół ludowych we wschodnich prowin- 
cyach: Tak naprzykład napisał „Dzienuik 
poźnański, że rozmaitym kandydatom w 
zachodnich” prowincyach pruskich ofiaro- 
wao anormalnie Korzystne warunki, na 
wypadek gdyby dali się przenieść do Po- 
ziańskiego, Wobec tego zapewniamy, żo i 
w tej sprawie rząd stosuje się ściśle do 
istniejących przopisów prawnych i bynaj- 
mniej owym kandydatom żadnych niele- 
galnych ulg nie obięcywał. Zresztą może- 
my zapewnić, iż rząd niemiecki nie potrze 
bował zgoła do takich środków się ucie 
kać, zastąpienie bowiem polskim duchem 
ożywionych i z tego powodu przez wladze 
z urzędu złożonych nauczycieli, przez od- 
powiednie siły z zachodnich prowiny nie 
przedstawiało dotąd żadnych trudności, 

W parlamencie austryackim toczyły się 


skich i oddał w ręce obce Dansj, Elbę 

i Odrę? Któż przez ciąg lat 500 prze- 

szkadzał rozwojowi Moskwy i doprowa- 

dził Rosyę do łachofobii? Kto z otwar: 

temi rękoma przyjął Napoleona i przy< 

siągł mu? Kto stworzył legion turecki 

podczas kampanii krymskiej. Kto przez 

aemigracyę kaleczył dobre imię i sławę 

Rosyi na całym świecie i na wszelkie 

sposoby i osiągnął cel zamierzony? Kto 

jeszcze niedawno dostarczył naszemu są- 

siadowi planów fortecznych? Wszystko 

to występuje w pamięci obok kwestyi 

sentymentalizowania z Polską, Niech 

sobie nas labią czy nie — to rzecz obo- 
jętna, ale porządek w Polsce ruskiej być 
musi. Nikt nie myśli o rusyfikowaniu 
Polski, ale że polacy winni mieć prawa ' 
ruskie i żołnierza ruskiego—to również 
niewątpliwe, jak niewątpli wym jest non- 
sens myśli o jakiejś „federacyi* o ja- 

kiemś „pojednaniu *. 

„Stosunek Rosyi do Polski komplikuje 
sę w znacznym stopniu przez Sprawę 
poważną co prawda, ale niezdolną do 
walki z jedaowładztwem Rosyi —mia- 
nowicie—przez katolicyzm i zależność 
od Rzymu. I tu jednak przy maluczkiej 
nawet chęci, porozumienie byłoby mo- 
żliwe. Nie my, ale najmądrzejsi i najgod- 
niejsi działacze Polski XVI stulecia na- 


w dalszym ciągu obrady nad projektem 
nowej ustawy wojskowej. Poseł. Jaworski 
wykazał bezzasadność Lwierdzenia mini- 
stra obrony krajowej, jakoby opozycya, 
występując w obronie niemieckiego pań- 
stwowego języka, wnosiła kwestyę języko- 
wą 7 Doputowany Sars) oświad- 
czył się za przymierzem ż Niemcami, pod” 
wżrcajaoć Niemcy, do spraw saa 
trznych Austryi, mieszać się nie będą. 
Wasaty zaś przemawiał przeciwko przy- 
mierzu, mieniąc je nienaturalnem i niehi- 
storycznem, ŻZulecał natomiast podział 
półwyspu Bałkańskiego między Rosyą i 
Aus przypominając, że Rosya już raż 
w roku 1849 ocaliła dynastyę habsburską. 

„Kancelarya księcia Bismarcka pomie- 
ściła w „Nordd. Allg, Ztag.* artykuł, któ- 
ry w streszczeniu brzmi jak następujo: 

_ „Standard* zupełnie sprawiedliwie oce- 
nia bystrość polityki cesarza Franciszka 
Józefa i słusznie sławi monarchę za to, że 
umiał poznać, iż w Niemczech Austrya 
posiada. najwierniejszego „sprzymierzeńca. 
O Niemczech zaś pisze „Standard: (powo 
łując się na poglądy swego wiedeńskiego 
korespondenta), że muszą być bezwątpie- 
nia uważane za najstraszniejszego przeciw- 
nika, jakiego można sobie wyobrazić, ale 
że są zarazem najbardziej wymagającym i 
najnieznośniejszym sprzymierzeńcem, i że 
wskutek tego Austrya cierpi srode, dzię 
ki nierozsądnie złym bumorom swego 
sprzymierzeńca. Możemy wszakże dać 
„Standard”owi* zapewnienie — tym razem 
istotnie urzę lowe, że napaść powyższych 


dzienników na Austryę, skarcona już przez 


nas w Nr. 563 naszego pisma, dla sfer 
urzędowych niemieckich była również nię 
pożądaną jak nisoczekiwaną niespodzian- 
ką, co do Celu której i początku nie wiem, 
do dziś dnia jeszcze nic pewnego. Zarów 
no, jak redakcya „Standardu, tak tu 


i 
powyższe sfery urzędowa niemieckie nie 


zgoła, czyje poglyły znalazły 
w owych antyaustryackich artyku: 
łach i na czyję życzenie te ostatnie zostały 
wogóle wydi . 

Ż Rzymu donoszą, ża po. ogłoszeniu 
uchwały, dotyczącej wzniesienia pomnika 
Giordanowi Bruno, posiedzenie rady mu. 
nicypalnoj musiało zostać przerwane na 
dziesięć minut z powodu radosnych okrzy 
ków tłumu. Grono młodych ludzi prze 
ciągnęło następnie przez Corso do domu 
Grispi'ego, który ich nie przyjął. Przed 
gmachem „Propagandy fide* zaczęli gwi- 
zdać i hałasować dopóki z okna wyższe- 
go piętra nie wylano na nich dzbanka 
wody. Tłum rozszedł się następnie śród 
głośnego śmiechu. 

„Opinione'* pisze, iż najlepszym dowo- 
dem, że większa i światlejsza część stron- 
nictwa katolickiego jest. jaż zniecierpliwio- 
ua swoją wrogą rolą względem ojczyzny 
jest to, iż tworzy się strounictwo, które w 
duchu” zachowawczym będzie równie od- 
dane religii, jak i narodowi, Niechaj fukt 
ten posłuży ku zbudowaniu zagranicznych 
podszczuwaczy. 

Odwołania ambasadora hiszpańskiego 
Bennomara z Berlina nabrało już po fakcie 
znaczenia wielce sensacyjnego wypadku 
dyplomatycznego. Okazuje się teraz, że 
odwołaniu towarzyszyły szczególnie okolicz 
ności i że pobudki bardzo doniosłej nata- 
ry skłoniły rząd hiszpański do cofnięcia 
ambasudorowi listów  wierzytelnych w 
sposób dość szorstki. 


Z ostatniej poczty. 


Bonapartyści ogłosili znowu odezwę do 
narodu, w której zapewniają wszystko — 
wszystkim ; ojczyźnie swej wolność, sąsia- 
dom przymierza i t. d.— Znana piosnka 
pretendentów! 

licyjski zwołany będzie na dzień 
nia celem uchwaleniu nowegi 
projektu wykupna propinacyj. 

Prezydontom związku szwajcarskiej 
rok 1889 wybrany został Hammer 
lury. 

Podług „Oouriere* gabinet z żądania 
kredytów nadzwyczajnych dla budżetu wo. 
jennego zro tyg gubinetową. Grozi 
przeto przesilenie, któremu Crispi stara 
się zupobiedz. 

Pisma radykalne wzywają Crisp 
ażeby ziprotestował przeciw wydał 
włoskiego korespondonta z Berlina. 


z targów zbożowych i pro- 
duktowych. 


W Radomiu: na targa czwartkowym dnia 13 b. 
m. usposobienie na pszenicę było niezmienio 
ne. _ Płacono za korzee ra. 6— Żyta korzec ra 
3.75 do 3.80— Jęczmień dwurzędowy ra. 3 
owies re. 2 korze, Groch rs. 5, tatarki rs. 3,60, 
kartofle ra, | korzec. 

W, Warszawie dnia 14-go grudnia na targu na 
iscu Witkowskiego usposobienie na pszenicę 

yło słabe; korzec wybor, ra. 6.6. Żyta ko- 
rzec płacono ra. 4.20, Owsa korzee 

Okówita. W Warszawie d. 14-0 grud 
sobienie na okowitę było słabe; 

iadro w sprzedaży hurtowej 824* czyli garniec 


W Hamburgu nsposobienia na okowitę mocne 
na październik 22, paźdz. 23%, mark. za 
100 litrów. 

W Gdańsku usposobienie na pszonieę i żyto 
możne. targ ożywiony. 

Wołna. Warszawa d. 13 b. m. 1888 r. (korcsp. 
spec. „Gaz, Radom.<). Na rynku naszym sprze 
<hno io, Tomaszowa 49 ctr. wolny średniej nie 
zbyt świetnaj po 76 tal, welny grubej ruskiej 
po'7rs, 160, kamieni wełny garb: po ra. 
BY, za kamioń 100 kamieni tejko ci ra. 

(op. 60. Zapasy na rynku naszym wynoszą 
21500 cte; weliy polakiej, 600 pudów porygonu, 
800 pudów mojki, 150 centr wołny żo skór.— 
Ceny wogólo mocno. 


Reklamy i Ogłoszenia. 


Br. Kdmund Drewnowski. 


zamie-zkuł w Radomiu, przy ulicy Lutel- 
skiej w domu p. Bełkowskiej. 


Leczy choroby wewnętrzne, dziecięce i ko- 
bieci 


Bilarkus iRosen, aget weny 
Warszawa, ulica Pawia N. 12. 


Rady i wskazówki. 


(Dokińczenie — pat: 

Jeżeliby płyn nie fe 

j pleśniał, trzeba 

wprzód zebrawszy 

czasem patoki miodu dodać, J 

du doda, to gotować dlugo a 
sej 


Nr. 88, 92. 94), 
rmentował prędko 
go przegotować (pleśń 
), trzymać w. ciej 
Jeżeli się mio. | Zakład Galanteryjno-Norymberski 


j. 

Przy końcu gotowania, 
każe, że płynu brakuje 
dolać, lecz gotowanej. 
trzeba przy mierże płynu, że gorą 


„ jeśli miara po- 
e, to można wody 


lo własnego aromatu i ze 
słodyczy powstaje dużo mocy, 
trzeba kłaść do niej 
cych dodatków np. cynamonu, pieprzu i 

Kto chce mieć lepszy miód, może wi 
dać patoki niż 1, część 

Kto chce prędzej miód zrobić, może u- 
tyćdrożdży, lecz to z 
miły. Można też usyci 


'go żadnych rozpalają- 


wiają smak nie. 


Miód. w butelkach można trzymać nie- 

znie w piwnicy, lecz nawet w spi- 

i w mieszkaniu, a jeżeli dobrze wy- 
uć się nie będzie. 

Kiedy się odkotkuje butelkę a w kie- 

ą bańki do góry i smak miodu 

y, 26 miód przechodzi 

6 butelkę, zostawić w 

spokoju a po przejściu fermentu miód się 


ferment, zakorko: 


Miód trzeba rabić corocznie, przez co 
można się doczekać starszego, który ni 
Jepszema wiuu nie ustępuje 

Cena miodu patoki jest około 2 rs, za 

ieo albo około 15 kop. za funt miodu. 

fa garniec miodu rachuje się fuutów 125 
albo 13 funtów. 

Miody białe, musujące, są robione z sy- 
Topu kartoflanegą; od nich boli głowa. Od 
miodów z korzeniami puchnie twarz. Naj: 
Jepsze te, co się w domu zrobi i najzdrow- 
sze. 


a krąwiecka systemu „Singe- 
kiej zupełnie nowa jest 

— tamżo do zbycia fortopi 
konstrukcyj bardzo tanio, 
izety Radomskiej 


Wiadomość w redakoyi 


HANDEL WIN 


krymslich i besarabskich 
nateralnych pod gwarancyą 
wybór najlepszy 
NA ŚWIĘTA!! 
"Tylkowino wyborowo nisustęj 
czem zagranienym 
m. kt 


GC. WEINBERG 
Dlica Lubelska, dom W-go Wagi. 


| NA GWIAZDKĘ! | SRĘAG MUZYCZNE 


nabór tanich LALEK, Zabawek, Za- Teatralne i Artysticzńe 
DEYN MZ Ozdób na choinkę, JEDYNY POLSKI TYGODNIK ARTYSTYCZNO-LITERACKI, 
Bic iernym działa literackim daje powieści, nowolle, dramata, monologi, poozyo, studya 
kie. artykuły leżące, najobszerniej traktowana ruśrykę sprawozdań z ruchu 
i, opowiadania, pamiętalki artystów, niemniaj 
poetów, powisściopisarzy, każdy numer zdobny ilu 


iR KSROZĄ 


nfófych 1 wa unioszeza kompozycye na fortepian, na skrzypce i do śpiewa. 
Przy wlicy Lubelskiej, czny_ zagranicą wydaje najlópszogo, aa Saroe 
Dla starszych zaś znajdują się gustowne « nad- kompozytorów, znajdują pomieszczenie w dodatkać 
z oce) wachlarz. Salo sznolowe, Brosz- „koni WY  GAforkowni i, ag. 
KĘ olezyki Bransoletki, Caeka toaletowe o ywa rope 
Nadto chaskki płócienna: batystowe ze znak j tulaka © Br, ora dzieł polskich komi 
v Ręczniki, Obrusy, Sorwoty, Płótna, Mada , Zayzyci, Punkiewicz) wreszcie teńco (Zewaudo 
_q_ polamy — po cenach fubrycznyci iezący w ciągu roku 80 mrkuszy druku. 


Wina Krymskie Kaukaskie CENA ZAŚ „ECHA* WYNOSZ: 
I i Besarabskie inc: io 
Oraz wina na sposób feancuki i hiszpoński sro promów bazplalnyć 

natarałno pod gwaraneyą eta : ? » 
zakupywane wprost od producentów | 1... Rosi Oysat Gmail 4 polec od a fa Ein, 


Nap 3. Mozart, Don Juan 
poleca Meyerleyer, Iugonoci — w pięknóm włoskiem wydaniu. 


1 II. Dziesięć tomów powieści J.-1. Kraszewski 
A DEL W IN Hrabina Cosol tomów 2, Bratanki tomów 2 Żywot Pełki tomów 3. Niebioskio migdały tomów 3, 
1II.  AUum najnowszych tańców, wybranych i ułożonych przez Leopolda Lewan- 
'E. Weinbergn dowskiego, z iolorową okładką rysunku Stanisława Lenca. 
A Risfóka do Ą Ganne, Marsz francuski, 2. Hrd., Son miłosny wale 3 7. Lewandowski, „Smioszka% 
a, dom W-go Targowskiego. | polka, 4. Z. Deliże: „Król powiadzialć kadeyl. 5.4, Ceibulska. „Rycerz azozęścia” walo, 6. Frtl. 
Kupcom ustępuje się rabat. Sprzedaż hut- | „Donna Clsra* odzie. K. Ruś ki u Kapctawe Bandi ką pla ty Zęonówcji „zaj 
towa i częściowa. Garnice iennyć mazur. 9, 7. Zewandowoki, „Przedświt mazur. 10, Z. Zozandowski „Grajło grajkit" obe- 
saętżę sad ba. kopi 80 ody 1) r oZeemndwaki w jiramkricne i pałka młecka iso s Keyaiej« galop. 
RU PORE Abonenci z prowinoyi raczy załączyć do prenumeraty nk koszta przesyłki promium Ne, 1 i 
ŁK i z z g |Ns2po rl kop.50, premium Nr 3 kop. 
— = >= Redakcyi: Senatorska 26, Warszawa. 
DEL; F=*x* 


DO SPRZEDANIA. | TKANIN METALOWYCH 


oraz wszelkich Wyrobów Drucianych ż 
Dom z odpowiedniemi zabudowaniami i 


placem przy ulicy Trawnej. W posssyi tej E. CHRZANOWSKIEGO 


od lat sześciu istnieja skład drzewa-wę- WAZNE 


gla i materyałów budowlanych i także 
jest do nabycia w kaźdym czasie. Bielańska 16 (12) dom p. Zawiszy. 
e 


Inteies powyższy przy nie wielkiej pracy 
i umiarkowanym kapitale zabezpiecza 
przyzwoite utrzymanie. Wiadomość w re- z 

dakcyi „Gazety Radomskiej: specyalnio przezemnie ul 


PE siec 
RE RZEZI ZŻEZ i lo konkurencyi 


Szorwonej rs. 3 


Ważne dla (wiekowych gospodarzy i | || Sonia zgosa 
kształcących dzieci: Folwark włók 8, tak druciane 
z pięknemi obsiewami, obszernemi łą- 
kami, taż pod miastem gubernialnem, 
przy kolei, bez serwitutów, z dobrą fi- 


górą, małemi długami, kompletnym 

bębna popa urna e ZARZĄD DROGI ŻELAZNEJ 
godnym domem mieszkalnym, ogrodem 25 
owocowym z pięknemi gatunkami; jest lwangrodz ko - Dąbrowskiej 

do sprzedania lub zamiany na długolet- SOWA * 

nią większą dobrze zagospodarowaną podaje do powszechnej wiadomości, że i 

z inwentarzami dzierżawę. Pożądane | z dniem 29 grudnia 1888 roku (10 styczniu 1889 roku) Wprowadzone zostają w wy- 
będą dzierżawy w Sandomierskiem Mie- | konanie specyalne taryfy na przewóz: 1) koksu, 2) żelaza, stali i surowca nie w wyro- 
chowskiem lub Święto-Krzyskiem. Bliż- | bach i w_ wyrobach, 3) artykułów zbożowych i 4) jajek — w. komunikacyi bezpośre- 
szą wiadomość udzieli Redakcya „Ga- | dniej pomiędzy nicktóremi stacynmi C. K. Północnej drogi Żelaznej Ferdynanda 
zety Radomskiej: i stacyami drogi Żelaznej Iwangrodzko- Dąbrowskiej via Granica. 


Szycie bielizny i krawiecczyzny przyj- 
moje L. Kaszyńska. ulica  Rwańska, 
dom W. Mentrackiej, na parterze. 


najpoczytniejsze £ gazet prowincyonal- 
nych — zuajduje się w Warszawie: 


W cukierni W.go Semadaniego w gmachu 
otk ny EA 

W cukierni W-go Blielego (Nowy Świ 

ierniach; Glotinay Tura Y Górak 


W cakierni W-go Vincentiego (ulica Mazo- 


 Zawiatowskiego (róg l. 
ej i Jerozolimskiej); 


W restauracyi przy Hotelu Bralowskim. 


RADOMSKRĄ* 
2 przesyłką potztową wynosi 


o cenie 5 kopiajek odl wiorsza przyjmuje 
zentura ogłoszeń p. ei 


era ul. Senatorska Nr. 18 


Nauczycielka „Narstaa 0 26 istopada (8 grudni) 1588 roku. 
muzyki wyższej „PRZEGLĄD TYGODNIOWY 


Kc rwało1 Uh WArSZaŁÓ- 6 
e dyplonem kie ug w roku 1889 drukować będzie powieść najsnakomitszej polskiej autorki 


udziela lelicyj Elizy Orzeszkowej 
wyższej gry fortepianowej, zasad. muzyki, 


gloria Koseryywą WY CZCICIEL POTĘGI 


dać może w językach obcych. — 
ość 


PCR, w Redakcyi. oraz powieść z życia pensyonarskiego p. Gtahryeli Zapolskiej 
ŁUCTA MICINSKA PRZEDPIERLE, 


mieszka 5 OW CZOWA wii w Dodatku zaś powieściowym oryginalny obszerny romans w trzech sorytoh p. t . 


—imumiesi | RYCERZ CHRZESCIANSKI 


© Rs. I rocznie 
h w. Warszawie. 


autora „Uskoków* 1. 1. JEŻA. 


nadto przekłady powieści Pawła Bourgeta „Adrien Sixte*, Guy de 
Maupassant, Daudeta, Sa Kielanda, Jokaja, Zoli i innych. ż 

Jako premium ,, eż ilisty KKA IEOLA EDABRWWAWA 
w opracowaniu syna jego Franciszka, a w przekładzie d-ra zoologii Józęfa 
Nusbauma. 

Cena Przeglądu wynosi kwartalnie w Warszawie r. 4 kop. 8©, na 
prowincyi rs. © kop. 50; za dodatek powieściowy dopłaca sig w. Warszawie 
miesięcznie 4 % kop., na prowincyi kwartalnie 50 kop. 3 

=> N-ra próbne i katalogi rozumowane gratis na żądanie. 


Adres: Redakcya „Przeglądu Tygodniowego! — Warszawa Czysta Nr. 4. 


Krakowskie 
Przedmiedcio Nr. 


| 


Propinacya 
w dobrach Piastów i Wsola jest do wy- 
dzierżawienia na czas od 1-go (13) stycznia 
1889 roku. 
Bliższa wiadomość na miejscu. 


Na nadcliodzące Święta jest świeży transport 
towarów w moim sklepie rękawiczniczy, Tak- 
żo jest do nabycia masz, 
bielizny. — Z czom pol 
Szanownych państwa: E. 
Warszawska obok 6clbudy. 


JEDYNY POLSKI 
„DOW NANDLOWY 
Wilczewski i Spółka 
od lat 10-cu w Gidańsku istniejący 
poleca. się do komisowej sprzedaży wszel- 
kich ziemiopłodów ete., oraz expedycyi to- 
warów, nadchodzących z zagranicy, przy- 
zrekając rzetelną i skorą usługę. 0 


bra do szycia 
ię względom 
likówska, ulica 


(YGARA KRAJOWE 


dobre, tanie i odłeżałe. 


Bianvana nr. [03 cena za 100 sztuk rs, 3.30 
Miavana nr. 104 ,, % „ 8.30 
Hiavana ur. 107 „ » „» 430 
Biavana nr. II2 „ » „» 5— 
Hiavana nr 1I5 ,, „a EE 
Mavana m. 2I7 e AB 
Mavana nr. 251 10 


Wandalin i S-ka 
Warszawa, iFlae Teatralny nr. 24, 
Melefonu nr. 424. 


SBL%8BR 
STOWARZYSZENIA SPOŻYWCZEGO 
„KOLEJOWEGO* 


przy. ulicy Tatelskiej w domu W-nej Kosteckiej w Radomiu 
PO LE. 6 A 
.plwę francazką najlepszą, z wisrą firmą, po cenach znacznie obniża - 
nych. 

Biernilki znanych firm: Wróblewskiego 1 Muzeum pszczelniczego z ustąpieniem 
5%, rabetu od cen warszawskich. 

Produkty przedświąteczne! jako to: bakalje mięszane w dwóch 
gatunkach, figi, daktyle, orzechy, owoce cukrowane, marmolady i £. d. po cenach moż 
wie nizkich. 

Sklep posiada także wyłączną sprzedaż na m. Radom wyrobów nożoiwniczych, 
zmanych ze swej. dobroci i trwałości fubryki, „R. Schulera'*, które sprzedaje po cenach 
fabrycznych. 

PON A ane rawrh ną 
REZ poż Ee zr 
h 
WODA BOBOŃNINA 


znana zeswej dobroci we flakonach różnej wielkości 


| roatsrówi. N/T SZ TOD ZAL wotońskim 


- PBAPUBY 


potrójne, poczwórne w ozdobnych fiakonach i na wagę | 
ns Plyn Dezyntekcyjny | 
i 


KRBWOLIN 


ordz wszelkie wyroby fabryki Ferd. Millensa w Kolmii | 
| w wielkim wyborże dojnabycia w perfumeryi je 


AKLERSANWNDRA HAERTLA 


SV nocy d. 10-go grudnia skradziono 
przez włamanie się pas od młocarni, no- 
wy, Suirowcowy, cdubeltowo szyty, łokci 
60. Ktoby takówy dostrzegł, raczy do- 
nieść do Weronowa za wynagrodzeniem. 


Rs. 4 kop. 60 


Sążeń drzewa sosnowego 
półkubiczny z odstawą 
sprzedaje Skład KAROLA L. WIOKEN- 
HAGEN. 


Po kop. 80 korzec 


WĘGLA WYBOROWEGO 


z odstawą od 5 korey — w mniejszych ilo- 
ściach po kop 85 poleca skład drzewa i 


węgla 
KAROLA L. WIOKENHAGEN. 
Handel Win i Delikatesów 


ŁL MICHALSKIEGO 


w Radomiu, ulica Lubelska, obo kościoła po- Bernardyńskiego 
POLECA: 


WYPRZEDAŻ 


niżej kosztu 


zabawek, wstążek, koronek, pończoch i 

wszystkich towarów w sklepie złudzińskiej 

przy ulicy Lubelskiej vie 4 vis hotelu 
Rzymskiego 


Sznajdra 


WW Ó Bb EK H pieryszorzędnych firm warszayskich a mianowi 


Fuks, oraz wódki jeziorkows 


francuskie, reń- 


WANA węgierskie, 
skie i hiszpańskie. 
wyborow 


WINA kaukazkie i krymskie, 
własnego butelkowania, jak również firmy Żurabowa i Dżordżudze. 


MtÓD STAROPOLIEU 


na batelki i półbutelki w różnych cenach. 


DR OE OJ 0 > 
W Moskwie na 
Fabryka 


ALL © SEIDLER 


(Herb Państwa.) h 
w Warszawie Marszałkowska 144. ( 
Odznaczone na ostatnim konkursie w Muzeum Przemysłu w Warszawie $ę 
dyplomem zasługi (najwyższa nagroda. 


Wyrabia Forlepiany 
najnowszych systemów od rs. 500— Pianina od rs. 450. 
Używane przyjmuje w zamian. 
MBDAL SREBRNS< — 1885- 


FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH i ODLEWÓW 
T. Gwiździńskiego i Spółki 
w Warszawie 
r. 27 do domu własnego, trzeci dom od ul. 
Nowy Świat Nr. 2, jak dawniej Fabryka 
owiednich budynkach i poruszana jest ma- 
jszem zawiadamiamy naszych Szanownych 


wystawie 1982 r. 
Fortepianów p 
( 


mieści się w pobudowanych na ten cel o 
szyną siły sześciokonnej,— O czem nini 
klijentó 


Dom Handlowy Leopolda Meyer, 
26 Zielna 26 w Warszawie 
otrzymał na skład i polota wyroby Wowarzystwa Przemysłowego 


| Braci Krestownikow w Moskwie 


SWIEĘGK STEARYNOWE, 


Glieerynę czysto chemiczną Viałą i żółtą, Qłefnę, Ed astorynę itp. 
Ceny fubryczne. 


N>H_ AG.RT 


s ogrodem 
do sprzedania przy ulicy Szerokiej. — Wia- 
domość u adwokata Mierzanowskiego. 


Handel Towarów 
KOLONIALNYCH i SPOŻYWCZYCH 
F. Woyciechowskiego 
przy ulicy Lubelskiej Nr. 108 
w Radomiu 


otrzymał sprzedaż Drożdży prasowanych 

a fabryki A. Wolfschmidta w Rydze, które 

przy nadchodzących świętach i nadal sprze- 

dawać będzie po cenach fabrycznych kop. 

60 za funt — przytem mak siwy i biały 
po kop. 10 kwarta. * 


Cenniki na żądanie wysyła 
© bezpłatnie. 


= 
s 


PAROWA FABRYKA 


PIERNIKÓW, CZEKOLADY, ŚWIEC I WYROBÓW WOSKOWYCH 


J. WRÓBLEWSKIEGO 


w Warszawie, przy ulicy Kąpitulnej pod Nr. 
t wosk pszczełny skupuje oraz sprzedaje po cenach bieżących. 


DULART 


'ob-Gy8| 
alnqshzbo 


* AB a. 


y nyou po 


Redaktor i wydawca E. Janiszewski. 


Mossoa20 L[eusypo.—v. Pazowa, dro xekaGpa 1888 5. 


W drukarni J, KE, Trzebińskiego w Radomiu. 


